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Drukiem i nakładem Drukarni  Na dwo r ne j  iV. Deckera iSpó fk i .  — R e d ak t or  o dpowi edz i al ny:  Kamieński.

P o z n a ń  9 .  St yczni a.  — W s p o m n i e l i ś m y  j uz  raz o u tworz en iu  się s to-  Papi ery  stały w e d ł u g  Pubi icatcur de Sa i nt  Mało:  fr. ct.
war zy sze ni a  rzemieś l ni ków w P o zn a n i u ,  doznającemu protekcyi  ze s tr ony  w roku 1 8 0 5 .  przed bi twą a u s t e r l i c k ą .............................................. 6 1    »
rządu.  Z rozporządzenia  ministra z d. 1.  b. m. które niżej podaj emy,  do-  po u p o w s ze ch n i en i u  wi adomoś ci  o z w y c i ę z t w i e  spadł y  na . 5 9  —  8 0 .
w i a d u j e m y  s i ę ,  że zgromadzenia r zemieś l ni ków,  które dawniej  z a w i ę z y w a l y  S ł a w n y  z a wa rt y  pokój  podnos i  kurs n a ...................................... 6 0  — 6 0 .
s ię  niezawiś le  i pod w zg l ęd em p r z e m y s ł o w y m  i pod p o l i t y c z n y m ,  teraz Przed przyjściem na ś wi at  króla r z y m s k i e g o .............................  81  — 5 0 .
pr zec hod zą  pod kierunek mi ni s t e rs t wa ,  które dozwal a s t ow ar zy sz en io m w o l -  Nazajutrz po urodzeniu r e s a r z e w i c z a ..............  7 8   7 5 .
n e  porto od k o r r e s p o u d e n c y i , i wraca z f un du sz ó w publ icznych koszta w y -  W  roku 1 8 1 4 .  przed upadkiem c e s a r z a .......... 4 5  2 5 .
ł o ż o n e  na podróże  i d y e t y  w y s y ł a n y c h  d e pu t o w a n y c h  od s t o wa rz y sz eń .  Po wejściu sp rz y mi er ze ń có w do Paryża po d ni o s ł y  się . . 4 9   5 0 .
R o s p or zą d ze n i e  ministeryalne brzmi jak nas tępuje:  z r óżn ych  stron d o s z ł y  P>ząd t y m c z a s o w y  u s t a n o w i o n o ;  papiery pod no szą  się  . 5 2    »
mnie  projekta do polepszenia doli rzemieś l ni ków,  zosta ł y one pod mojeni Zł ożeni e  cesarza z tronu o gł asz aj ą,  co daje w  liczbach . 5 5   7 5 .
okiem oddane pod p i eczo ł owi te  i g r u n t o w n e  zbadani e,  a w szczególnośc i  Składa koronę.  Papi ery pod no szą  się  n a ............... 6 0  — 5 0 .
rozbierano k w e s t y ą ,  w jaki  sposób o w e  s tosunki  m ogą  być za łat wione  przez W  roku 1 8 l 5 .  przed w y l ą d o w a n i e m  Napoleona . . . .  8 1    6 1 .
r o zp orz ądz en ie  t y m c z a s o w e ,  kt órych pr a wn e go  urządzenia rzemieślnicy Napoleon l ą d u j e .........................................................................  7 7  — 6 1 .
p rz e d e w s z y s t k i ć m  żądają.  — Ż y c z y ć  należy,  aby nad środkami  pod t ym Napoleon wchodzi  do P a r y ż a ..................................... 7 3    »
w z g l ęd em  p r a w o d a w c z e m i , do kt ór yc h jako  niedobita potrzeba należy  za- Odchodzi  do armii z o d e z w ą .........................................  5 4    »
p r ow ad z en ie  s ą d ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  w y s ł u c h a n o  w ministers twie  z n a w c ó w  Odnosi  z w y c i ę z t w o  pod C i g n y ............................................................ 5 3   5 0 .
z e  s tanu rzemieślniczego.  Przegrana pod W a r t e r l o o .  Szczęśc ie  dla g i e ł dy  . . . 5 9  7 5 .

W  skutek tego w z y w a m  centralne s t ow ar zy sz en ie  rzemieś l ni ków,  a że by  Cesarz a bd yku je ,  s p rz ymi er ze ńc y w c h o d z ą  do Paryża . . 6 1  — »
w y s i a ł o  jako  r eprezent ant ów stanu rzemieślniczego tamecznej  p r o wi n c y i  Czy liż to nie jedno,  z w y c i ę z t w o  odni es i one  pod Austerl i c  i wejśc ie
d w ó c h  maj st rów rzemieślniczych i j edne go  czeladnika tu do Berl ina na na-  s p r z y m i er ze ńc ó w do P a ry ż a?  Giełda powiada na t o:  6 1  fr. z w y c i ę z t w o
r ady w tej mierze rospocząć  się mające z dniem 1 7 .  b. m. P0(  ̂ A u st e r l i c ,  6 1  fr. klęska pod Wat e r l o o .

1 . • . . . ,  r, , Dawni ej  świat  u r z ę d o w y  był  g ł ó w n ą  r z e c z ą ,  obok niego n i knę ły  w s z y -
Koszta p od r o ż y  tam 1 na p ow r ot  zostaną n o w ro c on e .  1 ) / ,a podroż ,  ,1 • u • , • , i . • • ■ . • . 7 - • 1

11 • ' • . . .  . . .  stkle walkl  s tronnic tw,  które po za światem mieszczańskim się t o c zy ł y ,
które koleją zelazną o db yć  niemożna 1 5  sgr. ;  2 ) za podroż  na kolei ze-  -r • - - n i  - • . v  1 • «  . . .
. .. . . .  . n r  n 1 . .  , l e r a z  maczćj.  U r z ę d o w y  świa t  z Na po le one m 1 Barrotem należy do mito-
l a z n e j , a )  majs trowie  /  sgr.  b l en. ,  (/) czeladnik 5  sgr.  na milę pobierać . . . . . . .  , .. . ... , , ,. , *
. , J . , 0  ,, \  ‘ 1 . l o g u ,  zeszedł  w świa t  c ieni ów od tej c h w i l i ,  w  którei  przestał  bo ny  skar-
będą.  V\ czasie c zynnośc i  o d b y w a n y c h  o t rzymuj ą  dz ienni e,  a )  maistro-  1 i , . „ ■ 1 • > r  , 1 • . - ■

• 0 , 1  I J I a . 1 a c  n  • i i a . b o 've dostatecznie osłaniać.  ( . 0  teraz pod o p o z y c y ą  1 rządem rozunneią ,
w i e  2  tal . ,  0 )  czeladnik 1 tal. 1 5  sgr.  De pu to wa ni  do tych narad,  w dn. , • 1 ■ . 1 1 1  1 . i -  . . . . . .  ~

. . .  , . .  | . . . .  . . . .  t 0  s? z jednej  s t r on y  kluby prol et aryackic , a z drugiej ś wi at  f i nans owy.
w y ż e j  w y z n a c z o n y m  mają się s t awie  o godzinie  1 0  przedpołudniem w  s i na -  1 u - 1 1 1 1 1- 1 - . ■ ?  . .

, . . , . , .. ,. , ( * łos b o n o 'v s k a r b o w y c h ,  publ icznych pap ier ów tak jest pot ę żny ,  tak stał
c hu ministers twa handl u,  na ul icy W i l h e l m a  nr. 7 9 .  Imiona 1 nazwiska • • „  ,, . 1 ,  , V  . , s  3 . ?

sie j a s n y m ,  Kothsz i l dowi e  i bankierzy tak go  z ro zumi a ł ym uczyni l i  w  obec  
ich mają im by c  n i ezwło czn i e  nadesłane.  , , , , . . .  , .  . .  , . , J J .

Berlin 1 St  cznia 1 8 4 9  k l u bó w proletaryackich,  ze w s z ys t k i e  ideologiczne t łumaczenia 1 ws z ys t k i e
. . .  . ’ . ..' , . . . .  , „  , błyskotki  napol eoński e  pr awd zi wi e  są zbytecznemi .  K w e s t y a  wz gl ędem p o -
Mimster  han dl u ,  p rz emys łu  1 robot  publ icznych II c y dt .  . .. . ,• , • . .  . . .  • . . .  , , ■

r, . | , ciatku od s o l ‘ dopiero p r a wd z i w ą  wartość  1 znaezeeic b o n ó w  s k a rb o w y c h
D o  centralnego s towa rz ysz en ia  r zemieś l ni ków p r o w i n c y i  poznańskiej  w B o -  w  • gn;ja

znaniu.  ^  __________

r  r  a  n  C y  a .  Kluby proletariackie zaczynają sie tak si lnie o r g a n i z o w a ć ,  że z p e w n o -
P a r y ż ,  d. 4 .  St yczni a.  — W  naszych czasach trzeba w s z y s t k o  do g ó r y  ścią p rz ewi duj emy,  iż prędzej czy  później  staną się świat em u r z ę d o w y m ,  

nogami  p r z ew r ac a ć ,  a wte nc za s  dopiero p r a w d y  się dochodzi .  M ow a jes t  P o w s z e c h n e  s to w ar zy sz en ie  celem propagandy demokratycznej  s ł o w e m
teraz k ł amst wem.  Z ami es za ni e ,  zamieszanie woł aj ą ze ws zys tk i ch  stron,  i pi smem po s ta no wi ł o  wejść  w  s tosunki  z demokratami  w rzys t ki ch  państ w,
a n i gdy s p r a w y  jaśniej  nie w y s t ę p o w a ł y ,  jak teraz. B y ł o  zamieszanie w ó w -  S t o w a r z y s z e n i e  j u ż  się u k o n s t y t u o w a ł o .  Statuta brzmią jak następuje:
c z a s ,  kiedy 5  mi l i onów zgodz i ł o  się na j edno  n a z w i s k o ;  a przecież  w oł a n o  1 ) P o w s z e c h n e  s to w ar zy sz en ie  celem rozszerzania pi smem i s ł o w e m
w ó w c z a s ,  jaka to z g o da ,  jak c u d o w n e  zdarzenie!  Francuzki  naród j es t  zasad socialno - de mokr at ycz nyc h u t w o r z y  się w P a r y ż u ,  w e F r a n c y i ,  a
w ie lk im narodem a Napoleon j ego  pr o ro ki em !  T e r a z ,  kiedy ta mieszanina później  zagranicą.

s i ę  w y j aś n ia ,  kiedy pierwiastki  rożnorodne  pomieszane się oddzi e la ją ,  te- 2 )  C.elem s t ow arz ys zen ia  jest  rozszerzanie  w  P a r y ż u ,  F ra n c y i  i z a ­
raz  z aczynają się użalać na zamieszanie.  Klub poi l ierski  rozpada s i ę ,  mi- granicą ws z ys t ki ch  dz i e ł ,  broszur i dz i en ni ków,  które social izmem się zaj-
ni s te r s t wo  s w a r z y  się z klubem poi t i erskim,  a Napoleon ani g od z in y  jednej  mują.  Oprócz  tego ma zamiar w stol i cy  i po departamentach u p o w s z e c h ­
nię  ż y ł  w  zgodz ie  ze s w e m  mini sters twem.  J e d y n y  Odilon Barrot  w tein niać pojęcia soe ia ln e ,  bez różn i cy  sekt  i s z k ó ł ,  przez soc ia lnych missiona-
p o w s z e c h n ć m  wstrząśnieni u stoi n icpor usz ony .  Pa t rz y  os łupiałemi  o czy ma  rzy.  S t o w a r z y s z e n i e  p o ł o ż y  sobie także za zadanie w p ro w a d z e n i e  d e m o -
Thiersa na st ronnic t wa i w i e rz y  w czarodziejski  urok s w o i c h  o c z u ,  aż. go  kratycznej  organizacyi  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h , zapewni aj ąc  w y n ag ro d ze n i e

ni e  zdybi e  z n o w u  jaki 2 4 .  Lutego.  W ó w c z a s  zasiadał  w  takim majestacie konieczne  robotnikom,  których los w y c i ą g n i ę t y  p r zez na czy ł  na p r z y s i ęg ł y ch
na bankiecie ref or ini s t oskim, rzucając na p rawo  i na l e w o  uśmiechy zaufa a o czćm pr a wo  przepomniaio.

nia i nie wp r zó d  dowie dz ia ł  się o r e w o l u c j i ,  aż go  strąciła z krzesła pre- 3 )  Każdy o b y w a t e l ,  który pragnie w y z w o l e n i a  klassy  robotniczej ,  może
z es oski ego .  T era z  ó w  Barrot majes t at yczny  o t r z e pa ws zy  się z py łu .  w kto-  zostać członkiem sto wa rz ysz en i a .
r en go p o w a l o n o ,  z n ó w  stoi ja kb y s i ę . n i gd y  nie tarzał po śmieciach i nie 4 )  Najmniejsza składka mies ięczna w y n o s i  5 0  c en t i mó w.
m y ś l i , aby  k i edykolwie k miał  upaść.  .5 )  T y m c ź a s o w y  komitet  centralny zasiada w P ar y ż u .  Skł ada  się z cz l on-

Często s ł y s z y m y  o spadaniu i podnoszeni u się  papi erów publ icznych,  k ó w ,  którzy naprzód podpisal i  ten statut,  
d o w i e d z m y  się teraz ,  jakie stosunki  w tein zachodzą.  Jeże l i ,  jak g ł osz ą ,  6 ) Komitet  os tat . cznie  zostanie  u s t a n o w i o n y ,  skoro 2 0 0  c z ł o n k ó w
stan skarbu ina być  miarą dobrego byt u w  kraju,  natenczas w y z n a ć  m u s i m y ,  przyst ąpi  w  P aryżu do s to wa rz ysz en i a .  Ogólne  z wo ł an ie  c z ł o n k ó w  w ó w -
z e  giełda i lud mają pr ze c i wne  interessa.  W y j m u j e m y  nas tępując y d o w ó d :  czas nastąpi  i c z ł o n k o w i e  komitetu z os t aną  w yb r an i  przez  g ł o so wa n ie  człon-
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k ó w  s t o w a r z y s z e n i a .  Od  dzis ia j  u w a ż a  się s t o w a r z y s z e n i e  za u k o n s t y t u o ­
w a n e  i dz ia ła  na inocy r z e c z o n y c h  s t a t u t ó w .

7 )  W  k a ż d y m  d e p a r t a m e n c i e  u t w o r z y  się ko mi te t  c en t r a l n y ,  k o m i t e t y  
t e  c en t ra ln e  w l iczbie 8 5  k o r r e s p o n d o w a ć  b ę dą  w p r o s t  z komi te te m c e n t r a l ­
n y m  w  P a r y ż u .  T e  k o m i t e t y  o t r z y m u j ą  po l ecenie  do  o r g a n i z o w a n i a  p o d k o ­
m i t e t ó w  w o k r ę g a c h  i k a n t o n a c h .  K om i t e t y  c en t r a l ne  w d e p a r t a m e n t a c h  odbi e  
r a ć  b ę dą  z a w i a d o m i e n i a  i sk ł adk i  z o k r ę g ó w  i k a n t o n ó w  i o d s y ł a ć  j e  m a j ą  
d o  c e n t r a l n eg o  k o m i t e t u  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y ,  k t ó r y  zas iada  w P a r y ż u .

8 )  S k ł a d k i  w  d e p a r t a m e n c i e  S e k w a n y  b ę dą  o db i e r a n e  1 ) w g l ó w n e m  
s i ed l i sk u s t o w a r z y s z e n i a  R u e  Coqui l l ie re  1 5 -  i 2 )  w  b i u r z e  R e pu b l i k i ,  R u e  
Corj  H e r o n  3 ,  i td.

9 )  K a ż d e g o  mies i ąca  b ę dą  r a c h u n k i  z am i es zc za ne  w d e m o k r a t y c z n y c h  

d z i e n n i k a c h  z  dz ia ł ań  s t o w a r z y s z e n i a .
1 0 )  Ob ecne  s t a tu t a  z o s t a n ą  p r z e j r z a n e  p r z ez  o gól ne  z g r o m a d z e n i e ,  j ak  

o p i e w a  ar t .  6 .
1 1 )  T y m c z a s o w o  s t o w a r z y s z e n i e  z as iada :  1 5 ,  r u e  Coqui l l ie re .

C z ł o n k o w i e  k o m i t e tu  t y m c z a s o w e g o .
P i e r r e  L e r o u x .  B e r n a r d .  G a m e t .  J e a n  Moce .  E .  He rve .  A u d r y .  Gu i l l a rd .  
A .  Bl um.  A.  L e f a u r e .  G a u t h i e r .  J .  A.  Langl oi s .  B r u n i e r .  Bares te .  D a r i mo n .  
Y a s b e n t e r .  T es s i e  d u  M o n t a y .  F e l i x  T o u r n e u x .  Ph i l ipp i .  M i e r o s ł a w s k i .

D o p ó k i  p r zy ja ci e l e ,  r e d a k t o r o w i e  i p a t r o n o w i e  N a t i o n a l  a stali  u s t e r u  
r z ą d u ,  dz ie n n i k  t e n ,  n i ec h c c m y  m ó w i ć  dla c z e g o ,  s t raci ł  z u p e ł n i e  p a mi ę ć  
o  Pol sce .  Z n a ć ,  że  od  n i e d a w n e g o  czasu  p r z es ze d ł  do  o p p o z y c y i .  W  N r z e  
z  dnia  2 1 .  G r u d n i a  1 8 4 8  r.  c z y t a m y  a r t y k u ł  p o d  t y t u ł e m :  T o w a r z y s t w o  
p r z y j a c i ó ł  P o l s k i  d e m o k r a t y c z n e j ,  k t ó r y  o g ł a s z a m y  ciesząc  się ze s p o s o b n o ­
ś c i ,  k t ó r a  u t a l e n t o w a n y c h  w y d a w c ó w  N a t i o n a l s  w r ó c i ł a  o b r o n i e  s p r a w y  
o d  t ak  d a w n a  p r z ez  s z a n o w n y  t en  dz ie nn i k  b r on i o ne j ,  S p r a w a  F r a n c y  i d e : 
i n o k r a t y c z n e j  i s p r a w a  Pol sk i  s ą  nicrozdzieluej ,  bo obie  s t a n o w i ą  r ę k o j m i ą  
p r z e c i w  p o w r o t o w i  w s z y s t k i c h  p o n i ż a j ą c y c h  z ł u d z e ń ,  k t ó r e  b y ł y  h a ń b ą  

p o l i t y k i  f r anc usk i e j  w  E u r o p i e  od r.  1 8 1 5 .
Z a w i ą z a ć  t o w a r z y s t w o  d o  po pi era ci a  i b r on i en i a  s p r a w y  p o l s k i e j , j e s t  

t o  w e z w a ć  do n i e o m y l n e j  p r ó b y  w s z y s t k i c h  n i e z a c h w i a n y c h  r e p u b l i k a n ó w  
f r a n c u z k i c h , z n i w e c z y ć  na z a w s z e  n i eu b ł a g a n e  g n i e w y  m o c a r s t w ,  k tó r e  r a ­
c h u j ą c  p r z e d w c z e ś n i e  na  nasze  o d o so bn i e n i e  c h c i a ł y b y  j eszcze  m a r z y ć  o u t r z y ­
m a n i u  nas  w n i ew ol i  t r a k t a t ó w  w i e d eń s k i ch .

Nadzi e ja  j e s t  ż y c i em  n a r o d ó w  z w y c i ę ż o n y c h .  Do u t w i e r d z e n i a  nadziei  
P o l a k ó w ,  m imo k l ęsk  h e r o i c z n y c h  z 1 8 3 1  , 1 8 4 ( 3 .  i 1 8 l 8 .  r.  d w a  p r z e d ­
s t a w i a j ą  się ś r o d k i :  p o m o c  ud z ie l on a  e mi g r a c y i  p o l sk i e j ,  u t w o r z e n i e  nie­
u s t a j ą c e j  m ó w n i c y  na  k o r z y ś ć  l u d u  p r z e c i w  k t ó r e m u  n iep r zy ja c i e l e  l u d z k o ­
ś c i ,  w y c z e r p a w s z y  w s z y s t k i e  ś ro d ki  n i sz cz en i a ,  u o r g a n i z o w a l i  sv os ta tn i ch  

c za s ac h  s p r z y s i ę ź e n i e  p o t w a r z y  l ub  milczenia .
T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  Po l sk i  d e m o k r a t y c z n e j ,  c h w y t a j ą c  się o b u  t ych  

ś r o d k ó w  z silciem p o s t a n o w i e n i e m  n a t c h n i o u e m  p rz e z  g ł ę bo k i e  uc zuc ie  inte-  
r e s s ó w  i h o n o r u  F r a n c y i ,  p r z y r z e k a  n i eu le dz  ż ad n e j  z a w a d z i e ,  do pe łn i ać  
s w o j e g o  zada nia  p o c i e ch y  i b r a t e r s t w a ,  aż  do  c h w i l i ,  w k t ó r e j  Bo Uk a  o d ­
z y s k u j ą c  o r ę ż  s w ó j  ś w i e t n y ,  po t ra i i  na  n o w o  w ła sn e m i  w a lc z y ć  s i l ami  p r z e -  

c i w  s w o i m  c icmiężyc i el om.
T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  Po l sk i  d e m o k r a t y c z n e j  ma na  c e l u :  1)  bronić  

s p r a w y  po l sk i ej  ua  m ó w n i c y  i p i s m e m ;  2 )  p o ś r e d n i c z y ć  na  j e j  k o r z y ś ć  p r z y  
r z ą d z i e  i w ł a d z a c h  f r a n c u s k i c h ;  dz ia łać  j e d n e m  s ł o w e m  ws ze ik i cmi  moźe-  
b n e m i  ś r o d k a m i  do o s i ą gn i cn ia  celu w s k a z a n e g o  d e k r e t e m  z g r o ma d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o  z dni a  2 3 .  M a j a  1 8 4 8  r .  3 )  D a w a ć  m a t e r y a l n ą  p o m o c  e m i g r a ­

cyi  pol skie j .
S t o w a r z y s z e n i e  s k ł ad a  s i ę :  1 )  z c z ł o n k ó w  za ł ożyc i el i  po  3  Ir. mie . i ęcz-  

n i e ;  2 )  z c z ł o n k ó w  p r z y b r a n y c h  p o  1 fr. mte s . ;  3 )  z c z ł o n k ó w  k o r e s p o n ­
d e n t ó w  u w o l n i o n y c h  od o p ł a t y ,  lecz na j ak i e j  inne j  d i o d z e  s t o w a r z y s z e n i u  

p o m a g a j ą c y c h .
L i cz ba  c z ł o n k ó w  z a ł o ży c i e l i ,  p r z y b r a n y c h  i k o r e s p o n d e n t ó w  j es t  n i e ­

og r an ic zo n a ,  — T o w a r z y s t w o  p rz y j a c i ó ł  Po l sk i  d e m o k r a t y c z n e j , za ł ożo ne  
p r z e z  z n a c z n ą  l iczbę r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  r o z p o c z ę ł o  s w o j e  dzia łania  3 0 .  
L i s t o p a d a  1 8 4 8 .  r.  t w o r z ą c  b i ó r o  w n a s t ę p u j ą c y m  sk ła dz ie :  P a n o w i e  Gui -  
n a r d  , F l o c on  , Glais  • Bizoin , C o n s i d e r a r i t , Bass ie r ,  i L h a u f f o u r  se kre t a r z ,

r e p r e z e n t a n c i  l u du .
W s z y s c y  d e m o k r a c i  F r a n c y i ,  w s z y s c y  p rz y ja c i e l e  P o l s k i , w s z y s c y  

k t ó r z y  w i e r z ą  w  bl iskie w y s w o b o d z e n i e  l u d ó w ,  p o ś p i e s z ą  z a p e w n e  w p o m o c  
t e m u  p a t r y o t y c z n e m u  s t o w a r z y s z e n i u , k t ó r e g o  cele i ś r o d k i  są  r ó w n i e  sz la ­

che tn e  t ak wz ni os ł e .
U p r z e d z a m y  o s o b y  p r a g n ą c e  na w e z w a n i e  to b r a t e r s k i e  o d p o wi e d z i e ć  

ż e  l is ta p r z y s t ą p i e n i a  o t w a r t ą  j e s t  w na sz em biórze .  — N a s t ę p u j e  p i e r wsza  
l ista c z ł o n k ó w  z ał ożyc i el i  o b e j m u j ą c a  4 6  i m i o n ,  m i ę d z y  k t ó r ymi  c z y t a m y :  
Ba uine ,  Ba u ne ,  C h a u f f o u r ,  C a r i o n - N i z a s ,  C o n s i d e r a n t ,  C o r b o n ,  Davi d ( d  An 
g e r s ) ,  D u p o n t  ( d e  Buss ac ) ,  D u c o u x ,  P a s c a l - D u p a r t ,  F lo con ,  ( • a m b o n ,  Glais • 
B i zo in ,  G u i n a r d ,  L a m en na i s ,  L a n d r i n ,  Langl oi s ,  L a t r a d e ,  M a r t i n  ( de  S t r a s ­
b o u r g ) ,  Mechain  , Ol l ivie r  D e m o s t h e n e s ,  A gr i c o l  P c r d i g u i e r , h e l i x  I y at,  

E u g e n e  R a s p a i l ,  Sc h oe lc h er ,  V a v i n ,  W o ł o w s k i .

A  n g 1 i a.
L o n d y n ,  dn.  2 9 .  G r u d n i a .  — S y i n p a t y a  i uc zuc ia  k t ó r e  r e w o l u c y a  

d n i a  2 9 -  L i s t o p a d a  w z b u d z i ł a  dla imienia  po l sk i eg o  w e  w s z y s t k i c h  u c y w i l i ­

z o w a n y c h  n a r o d a c h ,  n i e r ó w n i e  mocnie j  o k a z a ł y  się w  k r ó l e s t w i e  W i e l k i e j  
Br y t an i i .  K i e dy  j es zc ze  o r ę ż  pol ski  r o z s t r z y g a ł  n i e p e w n e  losy p o w s t a n i a  
1 8 3 0 .  r .  s ł a w n y  i n ieś mi er te lne j  pamięc i  T o m a s z  C ampb el l ,  p o e t a ,  k t ó r y  
ś wi e t n i e  o p i e w a ł  w s w y c h  u t w o r a c h  p oś wi ęc en i e  i b o h a t e r s t w o  P o l a k ó w ;  
na n o w o  o d g r z e w a ł  z apa ł  A n g l i k ó w  dla s p r a w y  pol ski ej  u s t a lo n y .  Za  j e g o  
to s t a r an iem z a ł o ż o n e  z o s t o lo  t o w a r z y s t w o  l i terackie p r z y ja c i ó ł  Dolski  celem 
r o z k r z e w i e n i a  w i a d om oś c i  o P o l s c e ,  a tein s a m e m  p o w i ę k s z e n i a  s y m p a t y i  
dla s p r a w y  n a s z e j ,  k t ó r e j  p ó ź n ie j ,  ze w z g l ę d u  p r z y b y w a j ą c y c h  do Angl i i  
P o l a k ó w  m u s i a ł o  p r z y j ą ć  o pi ekę  n ad  ich u i cs zc zę ś l i we m poł oże ni em.  P r z y ­
nosząc  e z a s o w ą  ui gę  ich c i e r p i e n i o m ,  t o w a r z y s t w o  u z y s k a ł o  p r z ez  r z ą d  
u p a r l a me n t u  p o m o c  p i en i ęż ną  dla P o l a k ó w  k t ó r e j  d o t ą d  d o z na ją .  A l e  z r ó ­
ż n y c h  o k o l i c z no śc i ,  l iczba e m i g r a n t ó w  t ak  się b y ł a  p o m n o ż y ł a ,  a k t ó r y m  
r z ą d  nic udz ie lać  nie chcia ł ,  iż t o w a r z y s t w o  z m u s z o n e  b y ł o  p r z e d s i ę w z i ą ś ć  
ś r odki  dla zajęcia się  t akże  s t a n em  tej części  n asz eg o n a r o d u .  R ó ż n e  w y ­
m y s ł y  i z a m i a r y ,  r ó ż n e g o  czasem i p r z y k r e g o  d o z n a w a ł y  końca  N a j l e p s z y m  
w tej r ze cz y  ś r o d k i e m  b y ł y  bale d w a  r a z y  na  r ok  d a w a n e  na d o c h ó d  t o w a ­
r z y s t w a .  J e d e n  m i e w a ł  miej sce  w G u i l d h a l l ,  r a t u s z u  części  mias t a  z w a ­
nej  C i t y ;  d r u g i  zaś  o d b y  w a ł  się w  A I m a c k s , u p r z y w i l e j o w a n i u  r e n d e z -  
v o u z , n a j w y ż s z e j  a r y s t o k r a c y i  angiel skiej .  Z b y t e c z n e m  b y ł o b y  m ó w i ć  t u  
wie le  o z n a n y m  c a ł em u p r a w i c  ś w i a t u ,  p r z y j a c i e l u  s p r a w y  naszej  w  Angl i i ,  
lordzie  D u d l e y  S t u a r t .  I l i s l o r y a  o dd a  k i ed y ś  s p r a w i e d l i w o ś ć  z a s ł u g o m  i p o ­
ś wi ęc en i u  się męża  tego s p r a w i e  pol skie j .  D o s t a t e c z n e m  j e s t  n a d m i e n i ć ,  że  
lord  Dudlc j  S t u a r t  b ędąc  d u s z ą  t o w a r z y s t w a  l i t e r a c k i e g o ,  j e g o  n i e u s t a n n y m  
i s z l ac h e t n ym  s t a r a n i o m  p r z y p i s a ć  n a l eż y  ś w i e t n y  s k u t e k  j a k i  ze w s p o m n i o -  
n y c h  b a l ó w  tak dla p r z y k r e g o  losu r o d a k ó w ,  j ak  i dla s ł a w y  n a r o d o w e j  
b y w a ł  o d n i e s i o n y .  Bo też i s p r a w a  Po lsk i  i n n y m  j a k  t er az  j a ś n ia ł a  b laskiem.  
S t a r a n o  s i ę ,  s p r z e c z a n o  s i ę ,  k t o  p i e r w s z y ,  k to wi ęce j  dla P o l a k ó w  z ro bi .  
N i e s t e t y !  od os t a t n i c h  w y p a d k ó w  w p o z n a ń s k i e m , rzecz  nasza  i n n ą  p r z y ­
br a ła  postać .  W  b r a k u  r e g u la r ne j  i w i a r o g o d n ć j  k o r r e s p o n d e n c y i , k t ó r a b y  
o p in ię  t u t e j s z ą  dla nas  u t r z y m y w a ł a ,  d z i e n n i k a r s t w o  angie l skie  ż y w i ć  s ię  
m us ia ło  wi a d o m o ś c i am i  z n i emi eck ich  g aze t  c ze rpane mi .  W s z y s j k i e  n i e g o ­
d z i w e  fałsze i s z k a l o w a n i a ,  m i o t a n e  na P o l a k ó w  p r z ez  N i e m c ó w ,  za  p r a ­
w d ę  p r z ez  A n g l i k ó w  w z ię te mi  b y ł y ;  i w k r ó t c e  p r z y j a ź ń  i s y i n p a t y a  w  o b u ­
r zen i e  i n i en a w i ś ć  p r z e m i e n i o n e  z os t a ł y .  S z c ze g ó l u ć m  n a rz ę d z i e m  d o  o c z e r ­
n ienia  c h a r a k t e r u  po l sk ieg o s ta ł  się d z i e nn i k  n a z w a n y  T h e  T i m e s ,  k t ó r e g o  
p r z e w r o t n o ś ć  k a ż d y  c zy t e l n ik  zna  d o k ł a d n i e ,  ale k t ó r e g o  wi e l ka  r y r k u l a c y a ,  
s p r a w i ł a  dla  n as  u a j n i e p r z y c h y l n i e j s - y  r ezu l ta t .  Z  t ego  w z g l ę d u  bal  d a n y  
w  Al ma ck s  u c ie rp ia ł  m o c n o  na  p o d o b n e m  w r a ż e n i u .  W s z a k ż e  b y ł  on  r ó ­
w n i e  o k a z a ł y m  i p r z y n i ó s ł  z w y k ł y  d o c h ó d  t o w a r z y s t w u .  O p i n ia  p u b l i c z na  
pr zec ie ż  zmi en iać  się  poczę ła  i dziś p ow i e d z i e ć  m o ż n a  o s t yg ł a .  Z e  z m i a n ą  
okol icznośc i  n a m p r z y j a z n y c h ,  s y i n p a t y a  bez w ą t p i e n i a  p o w r ó c i ;  ale t y m ­
czasem c i e rp ie m y i c i e r p i em y  boleśnie .  Os ta t ni  b o w i e m  b a l ,  k t ó r y  się o d ­

b y ł  1(J. z. m. w Gui ldhal l  w y w o ł a ł  o s t r ą  p o l e m i k ę ,  k tó r a  j e d n a k ż e  s k o ń ­
c zy ła  się dla nas  p om y ś l n ie .  Dzi enn i ki  T h e  T i m e s  i T h e . M o r n i n g l ' o s t  
n i e p r z e s t a w a ł y  a t t a k o w a ć  Bo a k ó w  i ich p r z y j a c i ó ł  w s p o s ó b  n a d e r  z e l ży  wy . ;  
w y s t a w i a j ą c  ich j a k o  bu rz yc i e l i  p o r z ą d k u  s p o ł e c z ne go  w E u r o p i e ,  l udz i  
k t ó r z y  za lada co o b c y m  t y l k o  s ł u ż ą ,  a sobie  s a m y m  w niczem p or a dz ić  nie  
u m ie j ą .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  i n n e  d zienn i ki  za nami  o b s t a w a ł y ,  m i a n ow i c i e ,  
T h e  S u n ,  T h e  O b s e r v e r ,  i t h e  M o r n i n g  A d v e r t i s e r .  B r z y t e i n  
w s z y s t k i e  dz ienni ki  t y g o d n i o w e ,  k t ó r y c h  l iczba do 3 o  d oc h od z i  u j ę ł y  się  
b a r d z o  za n a m i ;  s ł o w e m ,  ze w o j n a  na pa p i e r ze  o bal  p r z ez  t y g o d n i  ki lka  
się t ocz ył a .  Bu bl i r z no ść  t u te j sza  z w y k l e  k i e r o w a n a  p r z ez  d z ienn i k T i m e s ,  
nie  ulega j e d n a k ż e  j e g o  g r o ź b o m ,  bo j a k  z w y k l e  l icznie z eb ra ła  się n a  bal ,  
k t ó r y  b y ł  z n o w u  o k a za ły  i r ó w n i e ż ,  j a k  i p o p r z e d n i e  z y s k o w n y .  D o c h ó d  
w istocie j e s t  m n i e j s zy ,  ale to  p r z y p i s a ć  n a l eży  o gó l ne j  p r z y c z y n i e  k t ó r a  
jest  b r ak  g o t ó w k i  i z a t r w a ż a j ą c y  p o s t r a c h  zbl i ża jące j  się c ho l e r y .  W  wi e l ­
kich mias t ach p o d o b n e  p r z y c z y n y ,  s t a n o w i ą  w i e l ką  r ó żn i ce  w p r z e d s i ę w z i ę ­
ciach t ego  r o d z a j u .  Z  tein w s z y s t k i e m  p r zy j ac i e l e  Bołski  m a j ą  z czego b y ć  
z a d o w o l n i o n y m i .  Bolący w i n n i  im są  n a jg ł ę b s z ą  wdz i ęc zn oś ć .  Szc ze gó ln i e j  
na le ży  się o na  l o r d o w i  D u d l e y  S t u a r t ,  l o r d o w i  m a j o r o w i  Ci ty ,  S i r  J a m e s  
D u k e ,  k t ó r y  o d d a w n a  s e r d e c z n y m  j e s t  p r z y j ac ie l e m Dolski .  B a n o m  Bea-  
c o c k .  Hol t  i C a r r ,  c z ł o n k o m  r a d y  m u n i c y p a l n e j ,  a z a w s z e  g o r l i w y m  o d o ­
b r o  B o l a k ó w .  O s o b l i w i e  zaś  w i n n i ś m y  d ł u g  wdz ię cz no ś c i  s e k r e t a r z o w i  h o ­
n o r o w e m u  t o w a r z y s t w a  l i t erackiego p.  W  i lhe lmowi  L l o y d  Bi rbeck  i c z ł on ­
ko m r a d y  t egoż  s t o w a r z y s l w a .  Bez e x y s t e n c y i  p o d o b n e g o  s t o w a r z y s z e n i a ,  
k t ó r a  jest c iągł ą  i ż y w ą  p r o t e s t a c y ą  n a r o d u  a ng ie l sk i ego  p r z e c i w  z b r o dn i  na  
Po l sce  d o k o n a n e j ,  i s p r a w a  nasza  i e mi gr anc i  s t a l i b y  się w  t y m  kr a j u  i g r z y ­
ski em losu.  Dzięki  wi ęc  i po  t ys i ąc e  zaz y dzięki  s z l ac h e t n ym  A n g l i k o m ,  
k t ó r z y  się  z a j m o w a l i  i z a j m u j ą  i nte res se in  n a m  w s p ó l n y m .  Bóg  d a ,  że  ich 
pr ace  j ak  i nasze  c ie r pien i a  p o m y ś l n y m  k i ed y ś  u w i e n c z o n e  b ę d ą  k o ń c e m .

M im o tej opieki  j a k ą  Bol ący  t u ta j  znaleźl i  i d o t ą d  onćj  d o z n a j ą ,  n i e p o ­
d o b n a ,  j ak  j u ż  w y ż e j  n a d m i e n i o n e m  b y ł o ,  z a t a i ć ,  iż p o ł oże ni e  ich s t a je  się  
c or az  k r y t y c z n i e j s z e m .  —  W  k o ń c u  os t a tn i e j  sessyi  p a r l a m e n t a r s k i e j , i n a  
z as adz ie  r o z s i e w a n y c h  o Bo laka ch  fa ł s zó w,  k t ó r e  T o w a r z y s t w o  l i terackie  w y -  
ł ączne i ni  b r o s z u r a m i  w  t y m  p r ze dm io c ie  p r z e z e ń  p u b l i k o w a n e m i , o dp i er a ć  n i e  
p r z e s t a ło  j ak  r ó w n i e ż  i w d z i e nn i ka ch  t u t e j s z y c h  n i e p r z y c h y l n e  dla na s  w r a ­

żenie  z at rzeć  s t a r a ł o  s i ę ;  ty le  b y ł o  p r z e c i w  n am ż a r l i w oś c i ,  że  i zba p o s t a ­
n o w i ł a  z m n i e j s z yć  zasi łki  p r z e z  r z ą d  t u  d a w a n e ,  u s u w a j ą c  z l is ty  t y c h ,  co 
się sami  u t r z y m a ć  s ą  w  s t a n i e ,  i w s z y s t k i c h  m ł o d y c h  l u d z i ,  z d o l n y c h  d o
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p r a c y .  T a k  g w a ł t o w n a  b y ł a  ta d y s k u s s y a , źe  g d y b y  L o r d  D u d l e y  S t u a r t  
i  m in i s t e r  s k a r b u  S i r  Char les  W o o d  nie  byl i  s tanęl i  w  nasze j  o b r o n i e ,  bez  
w ą t p i e n i a  izba nie b y ł a b y  z ez wo l i ł a  na p rz ez n ac ze n ie  da l szego w s p a r c i a  P o ­
l ako m.  P r z y r z e c z e n i e  mi ni s t ra  co do z mn ie j s ze ni a  l i s ty,  t e r az  w ł a śn i e  
w  w y k o n a n i e  zos ta je  w p r o w a d z o n e m .  — U s t a n o w i o n a  na  ten cel k o m is s y a  
w c h o d z i  w  p o ł o że n ie  ka żde go  e m i g r a n t a ,  p o m o c  p i e n i ę ż ną  od r z ą d u  p o b i e ­
r a j ą c e g o ,  i o k a ż d y m  zdan ie  s w e  w y r z c c z e .  -  Uczuc i e  l u d z k o ś c i ,  k t ó re  p r a ­
w i e  każde go  A n g l i k a  j e s t  u d z i a ł e m ,  g o r l i w o ś c i  i p i ec zo ł owi t oś c i  p r zy j a c i ó ł  
n a s z y c h  w  A n g l i i ,  a o so b l i wi e  T o w a r z y s t w a  l i t e rackiego,  w r ó ż ą  n a m  nie 
t a k  b a r dz o  p r z y k r y  k o n i e c ,  j a k  sobie  n i e k t ó r z y  z z i o m k ó w  n a s z y c h  w y o ­
b r aża ją .  Bo  też  n i ema  nic n i e s p r a w i e d l i w s z e g o  j a k  usun i ęc i e  od  p ł a c y  r e g u ­
l ar ne j  l u d z i ,  k t ó r z y  bez t a k o w e j  obe j ść  się nie m o g ą ,  z w ł a s zc za  w p o r z e  
p r z y k r e j  dla s a m y c h  A n g l i k ó w ,  gdz ie  wie le  o ka z u j e  się u b ó s t w a  i o s z c z ę d n o ­
ść  w  każde j  gałęzi  a d m i n i s t r a c y j n e j  ściśle b y w a  z a c h o w a n ą .  T a k a  j e s t  
w o l a  n a r o d u ,  k t ó r ą  r z ą d ,  nie bez ż a l u ,  sp e ł n i ć  j e s t  o b o w i ą z a n y m .

Z  p o w y ż e j  s k r e ś l o n y c h  u w a g ,  w no s i ć  m o ż n a ,  że s y m p a t y a  dla P o l ­
sk i  t ak o s ł a b ł a ,  iż w k r ó t c e ,  jeś l i  t e r a źn i e j sz y  s t an  r ze cz y  na  k o n t y n e n c i e  
p o t r w a ,  ś l adu  j e j  nie poz os t an i e .  A n g l i c y ,  n a b y w s z y  s w o b ó d  s w y c h ,  d r o ­
g ą  p o d o b n ą  do  t e j ,  k t ó r ą  i nne  n a r o d y  p o s t ę p u j ą ,  r a d z i b y  w p r a w d z i e  w i ­
dzieć j e  w s z ę d z i e ;  ale i n te res sa  ich h a n d l o w e  s t a j ą  t e m u  na p r zes zko dz ie .  
J a k k o l w i e k  k ra j  t u t e j s z y  ż a d n e m u  d o t ą d  w o b e c n y c h  c hwi la ch  z a b u r z e n i u  
n i e p o d p a d l ,  w s ze l k a  p rz ec ie ż  z mi a na  na k o n t y n e n c i e  t u t a j  m o cn o  s ię  czuć  da je  
i r o z l e w a  się na  w s z y s t k i e  w a r s t w y  s po ł e c z e ń s t w a .  Z t ą d  s a m o l u b s t w o  a n ­
g ie l skie  b ierze  g ó r ę  n ad  w s z y s t k i ć m ,  i choci aż  w istocie p r a g n i e ,  a b y  s p r a ­
w a  wo l n oś c i  t r y u m f  o dn i os ł a  — m o m e n t a l n a  s t r a ta  w  h a n d l u  z m u s za  go  do 
op i e r a n ia  się w s ze l k im  u s i ł o w a n i o m  w ol n oś ć  t ę  z ab e zp i ec zy ć  m o g ą c y m .  —  
D l a  t e jże  p r z y c z y n y  nie p r z e s t a j ą  n a r ze ka ć  na P o l a kó w’, j a k o  s p r a w c ó w  
t e r a ź n i e j s ze g o  r u c h u  k o n t y n e n t a l n e g o  — t w i e r d z ą c ,  iż wo l e l ib y  ich wi dz ieć  
w  u t a r czc e  z M o s k a l a m i ,  j a k  r o z p i e r z c h n i o n y m i  po  k r a ń ca ch  E u r o p y .  Bą d ź  
c o  b ą d ź ,  s p r a w a  P o l s k i  w y s t ą p i  j e szc ze  w  całej  s w e j  świ e t n oś c i  na  h o r y ­
z o n t  p o l i t y c z n y ;  ale o pi eka  dla e m ig r ac y i  w Angl i i  na t er az  us ta la .  N a j ­
m ni e j s z e g o  n i ema  p o d o b i e ń s t w a ,  ż e by  w z m i a n k o w a n e  bale m o g ł y  z n o w u  się 
o d b y w a ć ,  a p r z y  z mn i e j s z e n i u  l is ty r z ą d o w e j  — dalsze  c ie r pien i a  i z g r y  
z o t a  n a  w y g n a n i u  t o w a r z y s z y ć  n a m  m u s z ą .  0  tein kra j  cały wi edzi eć  p o ­
w i n i e n  i o t e i n ,  j a k o  r o d a k  i w y g r u n i c c ,  u w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  i nte r esso-  
w a n y c b  p o c z y t u j ę  sobie  za o b o w i ą z e k .  C z a s .

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  d.  4 .  S ' y c z n i a .  — O p i s y  w y p a d k ó w  w o j e n n y c h ,  j a k i e  się 

w e  W ę g r z e c h  w y d a r z a j ą ,  p r z e n o s z ą  m i m o w o l n i e  m y ś l  n a sz ą  w c z a s y  w o j n y  
BOletnie j .  T a k  np.  G a z e t a  z a g r  z e b s k a o p o  wi ada  , że p o d  Ce rcpa j  6 0 0  
M a dz ia r ów ’ na  mie j scu  po l eg ł o ,  a 8 0 0  d os t a ł o  się do  n i e w o l i ;  S e r b o w i e  j e ­
d n a k  g n i e w e m  uni es ien i  p o w i ę k s z e j  części  j e ń c ó w  t y c h  w y r ą b a l i  i w y ­
s t r z e l a l i .  Coś  p o d o b n e g o  o p i s u j ą  t akże  z w y p r a w y  po d K a a b ,  z a r ę ­
c za ją c  za p r a w d z i w o ś ć  doni es ien i a.  Ki lka  k o m pa ni i  z p u ł k u  p i e c ho t y  P r i n z  
v o n  P r e u s s e n  chcia ło  się p o d d a ć ,  ale k i r a s s y e r y  k r z y k n ę l i :  »Nie masz  p a r  
d o n u  dla w a s  ga lg a ny «  i po r ąb a l i  ich.  I n a d u ż y c i a  te p r z e c i w  p r a w o m  n a ­
r o d ó w  c hc ą  t ł u m a c z y ć  i n i e w i n n i a ć ,  t a m ,  źe M a d z i a r y  koś c io ły  se rbsk i e  
bezcześci l i  i ks i ęży  r o m a ń s k i c h  na  sz ub ie ni ca c h  w i e s z a l i ,  t u  z a ś ,  źe  od dz ia ł  
t e n  w o j s k a  b y ł  j e d e n  z p i e r w s z y c h ,  k t ó r y  p r z es ze d ł  na s t r o n ę  M a d z i a r ó w  
i o f i ce rów s w o i c h  z mu s i ł  do w y s t ą p i e n i a  w s p ó ln i e  p r z e c i w  c h o r ą g w i o m  au- 
s t r y a c k i m .  — Nie d a w a n o  w i a r y  t e m u , a j e d n a k ż e  j e s t  p r a w d ą  i s t o t n ą , że 
n i e  d a w n o  z n i e s i o no  k l u b  t a j e m n y ,  k t ó r y  na  p rz ed mi eś c i u  W i e d y ń  w s k l e ­
p i e  pos i ed ze ni a  s w o j e  o d b y w a ł .  L e k a r z  w w i e k u  p o d e s z ł y m ,  bo j u ż  6 0  
l a t  l i czący,  s t a ł  na  j eg o czele.  — Dzisiaj  z aga ją  se jm w K r o m i e r y ź u .  S p o ­
d z i e w a ć  s ię  m o ż n a  w a ż n y c h  p r z e d ł u ż e ń ,  i p r z y g o t o w a ć  na o d r z uc en ie  §. 1.  
p r a w  z as a d n i c z y c h  in pe t to ,  k t ó r y  w części  na zas ada ch  j eszcze  l iberalniej -  
s z y c h  ma  b y ć  u ł o ż o n y .  — l . b h n e r ,  d e p u t o w a n y  s e j mu  o t r z y m a ł  p a s z p o r t  
d o  w y j e c h a n i a  za g r a n i cę  na ki lka lat.  —  R a d zi e  g mi n n e j  p r z e d ł o ż o n o ,  a by  
p r o l e t a r y u s z ó w  z a ł o ż y ć  ko l on ie  u bog ich .  — Z a p e w n i a j ą  t u ,  że d o w ó d z c y  
t e r aźn i e j s i  w e  W ę g r z e c h ,  w  r a z i e ,  g d y b y  z P e s z t u  us t ą p i ć  m u s i e l i ,  co fn ą  
s i ę  d o  S z e g e d i n u .

Z  t e a t r u  w o j n y  w e  W ę g r z e c h .  — W e d ł u g  r a p o r t u  z l ł a a b  z w c z o ­
r a j  p o ł u d n i a  p o k a z u j e  s i ę ,  że  ks.  W i n d i s c h g r i i t z  one gda j  aż do  S t ul i ł  wei s-  
s e u b u r g a  do ta r ł .  Re s z t k i  k o r p u s u  Pc rc zl a  c of n ę ł y  się k u  B u d z i e ,  a ban  
K r o a c y i  t u ż  w t r o p y  za n iemi  p o s t ę p u j ą c  s t a ną ł  p o d  T e t e n y .  K r oa c i  s t o j ą  
p ó ł  mil i  od  B u d y ,  na k t ó r e  to mi as t o  dzisiaj  s i lami  p o ł ą c z o n e m i  u d e r z y ć  
m a j ą .  F e l d ma r s z a ł e k  W r b n a  t w i e r d z ę  K o m o r n  o saczy ł .  —  Co się  t y c z y  
p o ł o ż e n i a  r zec zy  w Pe s zc ie  s ł y c h a ć , że m in i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  Deak , k t ó ­
r e g o  d o  s t r o n n i c t w a  u m i a r k o w a n e g o  l iczyć  na le ży ,  ośmiel i ł  się na p e w n e m  
z g r o m a d z e i u  o u k ł a da ch  n a p o m k n ą ć .  Ale  K o s s u t h  pobi eg ł  na  m ó w n i c ę  i zbi ł  
z d a n i e  j eg o ,  z a p e w n i a j ą c ,  źe n i ep r z yj ac ie l  p o w i n i e n b y  g r ó b  s w ó j  znaleźć 
p o d  P e sz t em .  Z  r e s z t ą  w Peszc ie  p o d o b n o  p r z e s t r a c h  p a n u je .  — W ł a ś n i e  
n a d e s z ł y  doni es ien i a  z K a r l o w i e  z dn.  2 8 .  G r u d n i a ,  że  p i e r w s z y  w o j e w o d a  
se rbsk i  j e n e r a ł  S u p l i k a c z ,  k t ó r e g o  c es ar z  p r z ed  n i e d a w n y m  c zasem w u r z ę ­
d o w a n i u  p o t w i e r d z i ł ,  nagle  u m a r ł  na  k u r c z e  w  piers iach.

W c z o r a j  p u s z c z o n o  tu wi eść  o z aj ęc i u  P e s z t u  p r z e z  w o j s k a  na sz e ,  ale 
t e m u  n i e z u p e ł n i e  w i e r z o n o ,  g d y ż  w s k u t e k  t ego  p o w i n n o b y  b y ł o  na s tą p i ć  
t a k ż e  i o p a n o w a n i e  B u d y ,  a j e d n a k ż e  o tern nic n i e w s p o m n i o n o .  N i e p od -  
l ega zaś  w ą t p l i w o ś c i ,  źe  W i n d i s c h g r i i t z  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  s w o j ę  d o  K a t z

p r z en i ós ł ,  i źe  s t r aże  p r z ed n i e  b a n n a  Je la cz ic a  p o d  B u d ą  s t o j ą .  W  o k o l i c y  
D u n a j u  niższego r o z g ł o s z o n o  z awc z e ś n i e  o  za j ęc iu  O s i e k a ; g d y ż  p o d ł u g  d o ­
nies ień p r y w a t n y c h  z t a m t ą d  p i s z ą ,  iż 2 5 .  G r u d n i a  w  O s i e k u  b i t o  a l a rm  
i u d e r z o n o  w  d z w o n y ,  p r zed mi eś c i a  b y ł y  w  t r w o d z e  w i e l k i ć j ;  a  2 7 .  oblę-  
ż o n o  mias t o  z e w s z ą d  tak,  że k o m u u i k a c y a  t y l k o  j es zcze  w o l n a  j e s t  k u  s t r o ­
nie W ę g i e r  p r z ez  m o s t  na Dr a wi e .  — L i s t y  z t a m t ą d  n a d c h o d z ą  w p r a w d z i e  
r e g u l a r n i e ,  ale p r z e z  wł a dz e  w ę g i e r s k i e  r o z p i e c z ę t o w a n e , co p r z e s z k a d z a  
w  d a l sze m ud zie l an i u u w a g .  — D e p u t a c y i  w y s ł a n e j  d o  g ł ó w n e j  k w a t e r y  
księcia W i n d i s c h g r a t z a  w celu p r z e m ó w i e n i a  za  z mi e ni en i em  w ę g i e r s k i c h  
n o t  b a n k o w y c h ,  o d p o w i e d z i a ł  t enże  w  w y r a z a c h  n i e p e w n y c h ,  iż p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  t r zeba  s i ę  p r z e k o n a ć  o u ż y t k u  j a k i  w ł a ś c i w e  p r a s s y  n ó t  b a n k o ­
w y c h  r ob i ł y .  D o m y ś l a j ą  się,  że  p e w n a  część  d ó b r  z a b r a n y c h ,  i t y c h  k t ó r a  
j es zc ze  z a b r a ć  m a j ą , będzie  m u s i a ł a  u b y t e k  t en  p o k r y ć .  P r z e z n a c z e n i u  
t e m u  p e w n i e  n ieu j dz ic  m a j ę t n o ś ć  P u l s k i e g o  o s z a c o w a n a  n a  7 0 0 , 1 ) 0 0  z ł t .  
— P o t w i e r d z a  się,  że Deak  s ta je  w  o p o z y c y i  o t w a r t e j  p r z e c i w  K o s s u t h o w i ,  
i p o k a z u j e  s i ę ,  że d y p l o m a t a  t en  w  s p r a w a c h  o j c z y z n y  s w o j e j  r o l ę  b a r d z o  
w a ż n ą  ode gr a .  — P o m i ę d z y  k o s z a r a m i ,  a p u n k t a m i  s t r a t e g ic zn em i  ma  b y ć  
k o m u u i k a c y a  t elegraf iczna do s k u t k u  d o p r o w a d z o n ą .  W i n d i s c h g r a t z  mia ł  
p r o p o z y c y ą  w z g l ę d e m  k a p i t u l ac y i  P e s z t u  o d r z u c i ć ,  p o d a j ą c  za  p o w ó d ,  iż 
z p o w s t a ń c a m i  w ż a dn e  nie  w c h o d z i  u k ł a d y .  — Z a  p e w n o ś ć  d o n o s z ą , źe  
F c n n e b e r g  i Dr .  S e h i i t t e  z n a j d u j ą  się  w  W r o c ł a w i u ,  a  n i e k t ó r z y  n a w e t  
u t r z y m u j ą ,  że  i Dulski  t akże  t am uszedł .

W i e d e ń ,  dn .  5 .  S t y c z n i a .  — P o d ł u g  d oni es ie ń z  M e d y o l a n u  p o d  d n .  
1.  m.  b. g r a n i ca  p i e m o n c k a  o d  t rze ch  dn i  z a m k n i ę t a  i b i eg  p o c z t y  p r z e z  
A r o n ę ,  j a k o  też w z d ł u ż  całej  g r a n i c y  p r z e r w a n y .  P i e r a o n t c z y k o w i e  w y ­
c iągnęl i  t r z y  l inie k o r d o n u ,  i nie n i e p r z e p u s z c z a j ą .  Z d a j e  s i ę ,  że  w  P i e ­
mo nc i e  r u c h y  r e w o l u c y j n e  w y b u c h ł y .

K r o m i e r y ż  4 .  S t y cz n i a .  1 2  g o d z i n a  W ł a ś n i e  w  tej  c hwi l i  m i n i ­
s t e r  s p r a a w  w e w n ę t r z n y c h  t r y b u n ę  o p u ś c i ł ,  o d c z y t a ł  on  p r o t e s t a c y ą  e n e r ­
g i c zn ą  m i n i s t e r s t w a  całego p r z e c i w  §.  1:  « W s z e l k a  w ł a d z a  o d  l u d u  w y ­
c hodzi  ,« w k tó re j  w y k a z u j e ,  że p a r a g r a f  n i n ie j s z y  da je  d o w ó d ,  iż z u p e ł ­
nie  n i e p o z u a u o  p o d s t a w y ,  na  j ak i e j  s e jm u s t a w o d a w c z y  s t o i ,  g d y ż  o n  j e s t  
w d z i e r a n i e m  się w  z a s a d y  m o n a r c h i c z n e ,  k t ó r e  w  A u s t r y i  n i g d y  n i e m o g ą  
b y ć  w ą t p l i w o ś c i  p o da n e .  — Ce sa rz  F e r d y n a n d  dn ia  1 5 .  M a r c a  p r z y o b i e c a ł  
dać k o n s t y t u c j ą ,  a 1 6 .  Ma ja  z e z w o l i ł  n a  u d z i a ł  l u d u  w  s t a n o w i e n i u  p r a ­
w a .  Al e  n i g d y  zasada  m o n a r c h i c z n a  ani  na  c h w i l ę  n i e  z os t a ł a  z a w i e s z o n ą ,  
ani  od n o w e g o  p o s t a n o w i e n i a  i zby  nie zależała .  Z a m i es za n ie  takie  s p r o w a ­
dzi ło  a n a r c h i ą , k t ó r a  k r e w  sz l ac he tne go  h r a b i e g o  L a t o u r a  prze l ał a .  M i ­
n i s t e r s t w o  s t o s o w n i e  do  s t a n o w i s k a  s w e g o ,  d ą żn o ś c i  o b j a w i o n e j  i p r a w  k o ­
r o n y ,  p o c z y t u j e  sobie  za p o w i n n o ś ć ,  j a w n i e  o ś w i a d c z y ć  się  p r z e c i w  t e m u  
p a r a g r a f o w i  na  czele p r a w  z as a d n i c z y c h  p o ł o ż o n e m u .  — T e n  p ł ó d  u r z ę d n i ­
czy  p r z y j ę ł a  i zba mi lczeniem.  —  P o  m o w i e  W i l d n c r a ,  k t ó r e j  z u w a g ą  n a ­
t ę ż o n ą  s ł u c h an o ,  u c z y n i ł  d e p u t o w a n y  S z a b e l  w n i o s e k ,  a b y  o b r a d o w a n i e  
nad  p r a w a m i  z as ad ni cz cmi  aż do  8- m.  b. o d ł o ż y ć ,  g d y ż  to  o św i a d c z e n i e  
m in i s t e r y a l ne  j e s t  n a d e r  w a ź i i e m , t rze ba  z a t ć r a ,  a b y  się  i zba  w p r z ó d y  n im 
p r z y s t ą p i  do  o b r a d  nad p r a w a m i  zasadni czcmi .  J e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t o .

K r o m i e r y ż .  — N a r ó d  nasz  o bc h od z i  n i e k t ó r e  w  r o k u  p r z y p a d a j ą c #  
ś w i ę t a , z szczególue in  u p o d o b a n i e m  i z o d r ó ż n i a j ą c e m i  j e  z w y c z a j a m i .  Do  
t ak i ch  dni  ś w i ą t e c z n y c h  na le ży  wi l ia Bo ż eg o  N a r o dz en i a .  O d  d z i e c i ń s t w a  
p r z y z w y c z a j e n i  o bc h od z i ć  j ą  u r o c z y ś c i e ,  w  o d da l e n i u  n a w e t  i w  p ó ź n y m  
w ie k u ,  radzi  w e d ł u g  s t a re go  p r z e p ę d z a m y  j ą  z w y c z a j ą ,  bo z  j e j  o b c h o d e m  
ł ąc zą  się  w s z y s t k i e  dz iec i nne  i fami l i jne  w s p o m n i e n i a  t ak dla na s  d r og ie .

T o  też g d y  po os t a tn i ćm p o s i e dz en iu  c z w a r t k o w e i n  r oz jecha l i  s i ę  p o ­
s ł o w i e  na  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  a z ni mi  i część  n a s z y c h ;  p o z o s t a l i ,  w i e r n i  
z w y c z a j o m  i w s p o m  i ieniom,  p o s t a n o w i l i  w k i l kudz ies ię c i u  w e d l e  o j c z y s t y c h  
o b r z ę d ó w ,  o bc ho dz i ć  wi l i ą  w K r o m i e r y ź u ,  i z a m ów i l i  sob i e  na  t en ko ni ec  
w  p a ł a c o w e j  r e s t a u r a c j i  w i e c z e r z ą ,  na  k t ó r ą  o k o ł o  ósme j  g o d z i n y  z e b ra ło  
się dość  l iczne g r o n o ,  sk ła d a j ąc e  się p o  wi ększ ej  części  z w i e ś n i a k ó w  o b o j g a  
o b r z ą d k u  i z in te l l igencyi .  S m o l k a  z ab r a ł  g l o s ,  w  k t ó r y m  w s p o m n i a ł  
w k r ó t k o ś c i ,  iż p o d ł u g  z w y c z a j u  o j c ó w  n a s z y c h ,  ż y j ą c y c h  m i ę d z y  s o b ą  
z a w s z e  w  zgodzi e  i k o c h a j ą c y c h  się  w s p ó ln i e  w  każdej  d o l i ,  p r z e p ę d z i m y  
u r o c z y s t o ś ć  dnia  t ego w  o w e j  mi łości  c h r z e ś c i a u s k i e j , j a k a  na s  w s z y s t k i c h  
m i e s z k a ń c ó w  tejże samej  ziemi  nie t y l k o  t u  w  o b c z y ź n i e ,  ale i w  d o m u  
ciągle o ż y w i a ć  i ł ą c z yć  p o w i n n a ;  a na  z n a k  t ego  b ę d z i e m y  się ł amal i  o p ł a ­
t kami  , k t ó re  n a m  X .  M a k u c h  p o b ł o g o s ł a w i .  P o  p r z e ż e g n a n i u  n a s t ąp i ł o  
o g ó l n e  ł am an ie  się  o p ł a t k a m i  ze z w y k ł e m  ż y c z e n i e m ;  p o te m zas iedl i  w s z y ­
sc y  do  w i e c z e r z y ,  p r z y  k t ó re j  b a w i o n o  się  p o g a d a n k ą ,  r ó w n i e  j a k  ś p i e w a ­
niem k o l e n d :  W  ż łobie  leży.  — Dni a  j e d n e g o  o p ó ł n o c y  i t. d.

W ł o ś c i a n i e  nasi  p r z y b y l i  z w i d o c z n e m  z au fa n i em  na r z e c z o n y  w i e c z ó r ,  
a na obl iczach ich m o ż n a  b y ł o  c zy tać  z a d o w o l e n i e  i r a d o ś ć  z p r z e p ę d z e n i a  
tej  wieczerzy’, k t ó r a  o d b y ł a  się  z w i n n ą  p o w a g ą  i w s z e l k ą  p r z y z w o i t o ś c i ą .  
P r z y  k oń c u  r z ek ł  X .  L e s z c z y ń s k i ;  K o c ha n i  br ac i a!  Ob es z l i śmy  s p o ł e m  ten 
u r o c z y s t y  wi e cz ór ,  t e r az  n a d c ho d z i  d w u n a s t a  g o d z in a ,  a z n i ą  n o w e  ś w i ę t o ;  
p ó j d ź m y ź  t e d y  s p o k o j n i e  do  d o m u .  Co z a r a z  n as t ąp i ł o .

J a k k o l w i e k  p o s e l s t w o  nasze  p r z e d s t a w i a  wi e l ką  p s t r o c i z n ę ,  s p o s t r z e ­
g a m y  j e d n a k ż e  z r a d o ś c i ą ,  iż k o l e d z y  w i e j s c y  m i m o  n i e p r z y j a z n y c h  w p ł y ­
w ó w  i u s i ł o w a ń  o b c j ’ch,  p o c z y n a j ą  n ab ie r ać  p r a w d z i w e g o  poznaDia ,  z  k t ó ­
r e go  n i e j edn a  k o r z y ś ć  w y p ł y n i e ,  s k o r o  p o w r ó c i w s z y  do d o m u  to s amo  za­
s z c z e p i ą  w  se rc ac h  r ó w i e u n i k ó w  s w o i c h ,  J u t r z .
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Lipska Gazeta pisze  o
W  ę  g  X y  s k i ego; czego wszakze przepuszczać  nie m o i  „a zważając,  żc dyplomatyczne

d z . s . e j s ^ m  naczelniku wojsk węgierskich A r t u -  stosunki  między dworem St.  J ames  i Quir inalem niebyły jeszcze u rządzone 
rze Gorgey :  J e s t  on jeszcze bardzo młody,  syn  szlachcica ze Sp i żu ,  s ł użył  przed ostatniem powstani em Rzymskiem.  List  który  napisał  Papież do 4 
w gwardy i  węgierskiej  w  W ie d n i u  . w  szkole gwardy i  pobierał  nauki ,  d w o ró w  katolickich, posiadających p r aw o  v e t o  w Rzymie,  różni  sie nieco 
o t r zymał  potem stopień porucznika  p rzy  huzarach w Ces. Mikoła j a ,  potem w formie zewnęt rzne j  od p is m , przes łanych i nnym r zą do m ,  lecz w  treści  
uczył  się chemii w gradeckim uniwersytecie  , w dniach zaś ma rcowych  po- zawiera toż samo żądanie.  Papież prosi  obcych mocar stw żeby mu p rz y ­
wróci ł  do o jczyzny,  p r z y ł ączy ł  się do par tyi  Kossutha i od s topnia do s to-  wróci ły berło,  którego sam nie jes t  w stanie odzyskać W e d le  wszelkiego
pnia został  w tak krótk im czasie pułkowniki em.  Gdy zaś jener ał  Moga p r awdopodob i eńs twa ,  kwes tya  Papi zmu ,  będzie odroczona aż do rozwią  
w  bi twie pod Schwe cha t  spadł  z koma i z acho rowa ł ,  młody ten człowiek zania ogólnej kwestyi  Włoskiej .  Pan Tempie  i Admirał  Pa rcke r  odwiedzi l i  
został  naczelnym dowodzcą  wojsk węgierskich.  Ta l en t  jego organi zacyjny Papieża w Clicie: n iepewna ,  czy mieli j ak i e u rzędowe zlecenie lub też
byw a  bardzo wychwa lany ,  jednak armia użala sie na jego zbyteczną młodość,  złozyli tylko hołd ceremonialny.  Położenie  r z ądu  tymczasowego w  R z y -

, ^  ^  * * c  '  a ' . . m i e> J est hardzo niebezpieczne.  Będzie musiał  wkrótce  albo opuścić s t o-
S t a n i s ł a w ó w ,  du. 3 0 .  Grudnia .  -  1 om.ędzy wziętymi świeżo do lieg, albo też odsunąć Papieża od t r onu i ogłosić Rzpl tą.  Pan  Chreptowicz

woj ska  we  Lwow ie  znajdzie się jeden z l i teratów galicyjskich P rusk i  umie-  An,bass,  rossyjski  miał konferencyą z królem Neapoli tańskim zapewni ł  go’ 
szczony w pu łku  arcyks .  Stefana.  W y  puszczony zc Szpielberga mieszkał  0 współczuciu swego cesarza . doradzał ,  żeby nieulegał zagrani cznym w p ły -  
we L wo w ie  i tam w y d a w a ł  b roszury  j ako to:  .W ię ź n io w ie  s t anu w roku worn,  chcącym go odrzeć z jego przywilei .  T r eść  tej r o zm o w y  zakomuni -
18 4G - .  i . .arystokraci i demokraci  Polscy. ,  p i sywa ł  r ównież  do dzienni -  kował  król Ferdynand ambassadorom F raucy i  i Anglii .  PP.  Temple  i R e y -
ków Lwo ws k i ch  zos t awi ł  dramat p. n. »Teolil  Wi s zn i ow sk i  pod Nara-  newall  oświadczyl i  królowi ,  źe może pos t ępować  w°państwie obojga Sycyl i i
j ow em; «  i ogłosił  p renumera tę  na dzieło w 4ch  tomach pod napi s em:  »M.-  s t osownie  do swego upodobani a ,  lecz oni zast rzegają dla swych  r z ą d ó w
st e rye  L w o w a .« Poni eważ  część bi letów pre i iumeracyjnych rozsp rzedaną  podobną  wolność działania.

zos t a ł a ,  przeto zawiadamia się publ i czność ,  iż z po wodu  wzięcia au to r a  -  Douosą  z P a  w i i ,  że skoro rozeszła się w tern mieście wiadomość o
w rekrufy,  dzieło to nie będzie mogło wy jsc  wcale. uroczys tośc i ,  k tór ą wojsko miało obchodzić wstąpienie  na t r on  nowego

N o w y  S ą c z ,  ‘J 8 .  Grudnia .  -  Orgamzacyę  l andszturmu polecił pan cesarza Au s t ry i ,  niewidzialne ręce popisały po wszystkich .nurach te s ł owa-
Kre . shaup tman między tu t ej s zymi  kom.ssarzami  najmniej  z k r a jo wym  j ę zy -  Śmierć nowemu  ty r a n ow i ,  Franci szkowi  Józe fowi  ' nie T e  D e m u  ale d e
kiem obzna jomionym:  pp.  Nadhe rnymu  i Hajdmanowi .  Nadto ż y w o  t kwi  p r o f u n d i s  zaśpiewać mu powinni śmy ,  Podczas nabożeństwa  mnós two
w naszej pamięci t łumaczenie u rzędn ików o rok 4 6  obwin ionych ,  iż mordy  mieszkańców,  zamiast  do kościoła ,  wybiegło  na cmentarz.  Dnia 1 8  wie-
i rozboje  w ówczas  pope łn ione ,  by ły  skutkiem niezrozumienia r ozkazów czorcm było lekkie wzburzenie  u m y s łó w :  rząd przeszło stu akademikom
cyrku l a rnych  gromadom w yd a u y c h ,  abyśmy  ów w yb ór  pana kre i shaupt -  polecił  o puścić bezzwłocznie miasto.
mana podobne nieporozumienia  u ł a tw ia j ą cy , bez zg rozy  p rzy j ąć  mi e l i . — S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i
Chcemy wie r zy ć ,  że w yw oł an i e  drugi ego akt u t rajedyi  przed trzema laty Donieśl iśmy ju ż  o odkryc iu  rozległych min złota w Kalifornii  -   poka-
rozpoc zę t ć j , dalekicm jes t  od zamiarów dzisiejszego r zą d u ,  u famy przeto,  żuje się że to niejest bajka. Dziennik D a i l l y - N e w s  w  swoje j  korespon -
iż rzeczone post anowienie  pana kre ishauptmaua  skoro do wiedzy wyższych dencyi z Nowego J o r k u  nas t ępujące  podaje  szczegóły-  »Złoto Kalifornii nie
władz  dojdzie ,  s t osownej  zmianie ulegnie.  jest  ba jką ,  Midas ż y j e ,  największy osieł S t an ów  Zjednoczonych może jeśli

Co się p rzy obecnym składzie okoliczności k ra jowych  rzadko zdarza,  chce opuścić swój  oset  i żyć pośród złota.  Znaczna ilość metallu przys łana
poj awi ło się u nas :  L*’zgdn ikowi cy rku la rnemu  Smoleniowi  udowodn iono  do Washing tonu  a posiana do mennicy okazała się nadzwyczajnej  czys tości ;  
p rawomocnie  w obec komissyi  cy rku l a rne j ,  iż jeżdżąc w Październiku t. r. nic wiem o ile obliczenia są pe w ne ,  ale m ó w ią ,  że mil iony fun tów szter l in-
pod zmyś lonym pozorem po wsi ach ,  włościan do n i e p o k o j ó w  podżegał ,  g ó w  wywieźć  będzie można wprzód nim się mina wyczerpie.  Pomyśl  sobie
Lecz niestety,  obawiane nas t ąpi ł y sku t k i ,  S m  o l e n  j ak  siedział tak siedzi t y lko ,  zc każda s topa całej angielskiej ziemi przecycona jest z ło t em,  coby
p rzy  boku krei shauptmaua,  a rezul tat  komissyi  zapewne  nieznany w yż sz y m  powiedziel i  na to Ang l i cy?  Otóż rozlegiejsza przes t rzeń niż cala Anglia znaj -
w ładz om,  gdzieś w  aktach zalega,  inaczej S in  o! en  popad łby  dotychczas duje  się właśnie w tym stanie.  Niektórzy z naszych pol i tycznych ekonomi -
przepisanej  karze.  s t ów zaczynają  już rozmyślać  o nas t ępstwach odkrycia .  U t r zymują  on i ,  źe

W ł o c h y .  własność ziemska i wszystkie  w y ro b y  p r zemysłowe muszą  koniecznie po-
S y c y l . a .  -  Urzęd owy  dziennik r ządu Sycyl i jsk iego,  zawiera posta- dniesć się w cenie ,  źe rząd spłaci wszystkie  długi  bez najmniejszego ciężaru

nowienie  ministra skarbu,  tworzące  pożyczkę p r z ym uso wą ,  w ilości 1 0 5 , 0 0 0  dla mieszkańców.  Niejaki p. Colton w liście da towanym z Alta Cal i fornia
uncyj .  I ozyczka ta ma być rozłożoną na 1 3 2  obywa te l i ,  za pomocą  bile- zapewne t rochę poe tycznym stylem powiada:  "Brzegi b rukow ane  sa złotem,
t ów  z procentem po f)2, z sześcio miesięcznym terminem w yp ł a ty ,  która piasek świeci się od z ło t a ,  gó ry  wypchane  są złotem — u ży w am  dz iwnych
się odbędzie przez wydzielanie odpowiednie j  części g r un tó w  z dób r  oarodow.  w yr a ż e ń ,  ale k tóżby w takim stanie rzeczy mówić mógł  po pros tu  .. T y -  

Dziennik T i m e s  w kor r espondencyi  swej  z Neapolu pod dn. 17 .  Gru-  siące A merykanów gotuje  się do opuszczenia swych  do tychczasowych tnie-
ia donos i ,  że Papież będzie p rzebywać w Gacie , dopóki  nieot rzyma od-  s zkań,  maj tkowie  ofiarują się s ł użyć i za dolar  na miesiąc byle im wolnodnia donos i ,  ze Papież będzie p rzebywać w Gucie, dopóki  nieot rzyma od-  s zkań,  maj tkowie  ofiarują się s ł użyć  i za dolar  na miesiąc byle im w o l n o

powiedzi  na l ist ,  zawiadamiający r ządy  europejskie  o jego teraźniejszem było za pr zybyc iem do Kalifornii okrę t  opuścić;  duch a w a n t u r n i c z y  k t ó r y
położeniu i pro szący o pomoc do p rzywróceni a  go na Apostol ską  stolicę, się objawi ł  w Hiszpanii po odkryciu M c x y k u ,  rozbudzi ł  się dzisiaj we  ws zy -
Niewiadomo ,  czy Papież udawa ł  się także w tej mierze do r ządu a/igiel- stkich prawie  Amerykanach.

N a  d o b r a c h  z i emski ch K o n a r s k i e  w  W i e l  
kiein X ięs twie  P oz n ań sk i e m  p o ł o ż o n y c h ,  z a hy -  
d o l e k o w a n o  w  R u b r y c e  I D . :

a. N r .  11 ex  decrelo  z  dnia  3  L i s t o pa d a  1831.  
16 6  Ta l .  20  sgr.  z p ro c e n t e m  po  5 od  sta,  
od  r o k u  1831. dla  mas sy  pozos t a ło śc i  A n a ­
s t a z y  i R u t k o w s k i e j ,  z r ew e r su  p r y w a t ­
n e g o  A u g u s t y n a  H u l e w i c z a  z dnia  27 
C z e r w c a  1823. ,  i z a w a r t e g o  mię dzy  nim a 
k o m m is sa r z e m  sp r awie d l iwo śc i  M a c i e j ó w  
s k i m ,  j a k o  m a u d a t a r y u s z e m  r z ecz on e j  m a s ­
sy  poz os t a ło śc i  na dn iu  2. M ar ca  1832.  s ą ­
d o w e g o  u k ł a d u ,  z c zego  p o  na s t ąp ione j  w y ­
płac i e pi zez  A u g u  s t y  n a H u l e w i c z a  ko m  - 
mi ssar z  sp r a wie d l i wo śc i  W e  i m a u n  j a k o  k u ­
r a t o r  mas sy  pozo s t a ło śc i  A n a s t a z y  i R u t ­
k o w s k i e j  na dnia  28.  G r u d n i a  1838.  no t a -  
r y a l n i e  p o k w i t o w a ł ;

b. Nr .  12. e.c d e c r e l o  z  dnia  12. L ipca  1838. ,  
311  Tal .  15  sgr.  11 fen.  z p ro ce n t e m  po  5 od  
s t a  dla f i zy k a  p o w i a t o w e g o  J ó z e f a  M o ­
r a w y  w  S z r e m i e ,  z  zapisu n o t a r ya rk i e g o  
M  a r y  a n n y  C h ł a p o w s k i e j  z dii. 3. L ipca  
1838 . ,  k tó r a  to  su m m a  na dn iu  25.  C z e r w c a  
1840.  r o k u  na E m i l i ę  z K o c z  o r  o  w s k i c h 
C h ł a p  o w s k ą  n o t a r ya ln i e  z laną  z os t a ł a ,  i

c. N r .  13. e x  d e c / e t o  z dnia  20.  M a rc a  1839. 
1000 l a l  z p ro ce n t em  p o  5 o d  sta i k o s z t a ­
mi  ściągnienia  dla k u pc a  S i m o n a  M e y e r a  
S a m  t e r  w  B o  z n a n i u  z  d o k u m e n t u  n o t a ­

rya ck i e go  M a r v  a n  n y C h ł a p o w s k i e j  
z dnia  Hi. Ma rc a  1839. ,  ex  decrelo  z du.  20. 
M a n a  1839. .  k tó r e  na dn iu  29. L ipca  1839. 
b a r o n o w i  K o t t w i t z ,  a dnia  I. L ipca  1840.  
p r ze z  tegoż  E m i l i i  z K o c z o r o w s k i c h  
C h ł a p o w s k i e j  no t a r y a l n i e  c e d o w a n e  z o ­
s tały.

W y s t a w i o n e  na su m m y  te resp. p od  dn  13. 
L i s t o pad a  1834. ,  23. S i e rpn i a  1838. i 11. K w i e ­
tnia 1839. o b liga c y c  i w y k a z y  h y p o t e c z n e  re- 
ko gn i cy jn e  zagub i ć  miała  E m i l i a  z K o c z a ­
ł o  w s k i c  h C  h ł a p o  w s k  a.

Na w n iosek  L u d w i k i  W i s i  i c e n y  z do mu  
A l t e r ,  j ako t eraźniejszej  dz iedz iczk i  K o n a r ­
s k i e g o  w z y w a j ą  się w sz ys c y  ci,  k t ó r z y  j ako 
w ła śc i c i e l e ,  sp ad k o b i e r c y ,  c e s syo i i a ryusze ,  po -  
s iedzic i e le  zastaw ni l ub  z innego j ak i e goko lw iek  
p o w o d u  p r a w n e g o  do  p o w y ż e j  w y m ie n i o n y c h  
su inm i d o k u m e n t ó w  p r a w a  rośc ić  m n i em a j ą ,  
a b y  się z  l ako we mi  najpóźn i e j  w  t ermini e  

d n i a  16.  M a r c a  1 8 1 9 .  
z r a n a  o godz.  10. w izbie naszej  i n s l ru k cy j n ć j  
p r z e d  d e p u t o w a n y m  Ur .  L a n d o w s k i m  Re fe -  
r e n d a r y u s z e m  w y z n a c z o n y m  zgłos i l i ,  w- p r z e ­
c i w n y m  bo w ie m  razie z p r aw am i  sw em i  p r ac -  
k lu d o w a n i  zos t aną i w y m a za n i e  suniiii w y w o ł a ­
n y c h  w  ks i ędze  h yp o t e cz n e j  nastąpi .

‘ P o z n a ń ,  dnia 9. Paźdz i ernika  1848
K r ó l e w s k i  S ą d  N  a d z i e m i a ń s k  i.

W y d z i a ł  s p r a w  cy w i ln y ch .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G łów ny S o d  Z iem iański w B yd g o szczy .

XV ies s z l ac he cka  O  r c li o w o , po ło ż o n a  w  p o -  
wiecie  Mogi l inskim,  o t a x o w a u a  p r zez  Landsza f -  
I? na T a l .  107,012. sg r . 28 .  fen. 5. a p od łu g  w y ­
roku  ad ju d i k a c y jn e g o  dnia  7. G r u d n i a  r. 1847.  
p r z y s ąd zo n a  za*p/uslici/am  Tal .  100,000. ma  b y ć  
sp r ze dan ą  w  d r o d z e  r e s ub has t ac y i

d n i a  12 .  L u l e g o  1 8 4  9. 
z r a na  o g o d z i n i e  l i s i e j  w mie js cu  z w y k ł y c h  
pos i edzeń  s ą d o w y c h .

T a x a , w y k a z  h y p o t e c z n y  i w a r u n k i  sp r z e d a ­
ży  p r z e j r z an e  b y ć  mogą w Reg is t r a t u r ze .

D z i s i a j  w ś r o d ę  d n i a  10.  S t y c z n i a  
w  sali H o te lu  Saski ego

przedostatni koncert
na  w z ó r  S tr aussa .

H a r p f ,  kape lmis t rz .

•SInn Termometru i Barometru, ora i kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

D z i e ń Sl.-m term ometru
n i i j i i i i s z y  | u aj  w y ż .

S t a l i
b a r o m e t r u W ia tr .

• i i  <>' n i  (In —  4 , 5 " — 3 ,0 " 28" 3. 0 “' P o lu .  w .
1 • S t yozn , -  13 ,3° -  10, 0” 28" 4, 0"' Północny.
2. -  8 ,0 ° — 0,0° 28" 3, 5 " ilito
3. ,, —  13,0 0 — 7,3" 28" 2, 4"' P ó l II. z.
4. „ _  i i , 2° —  4 ,0" 27" 8, 3'" ilito
5. » — 9 , 2° -  3,8" 27"10, 0"' P o t u d n .  z.
U. » -  7 , 0" -  5 ,0“ 27" 7, 7'" dito


